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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .  
W a r s z a w a  6  K w i e t n i a , —  Oddz ia ł  och o tn i ­

ków gwardyi  na rodow ey  k o n n e y ,  pieszey i 
a , t ) Ueiyi  pod do w ó dz tw e m obywate l a  Role-  

■ e g o ,  daw nego  woyskowego , u d a ł  się w 
Sy Pud K a łu sz y n ,  d l a  oczyszczenia  t a m ty c h  

Kjj0liC 2 m ar oderów i r ozbi t ków mosk i ewsk i ch ,  
u  ama to rów m y ś l i w y c h  p r zy ł ączy ło  sie do

oddzia łu AU , s . ,> u ‘a po lowania  na meprzyi ac i e i a .  
PrzJ 'Prowadzono n i e w o l n ik ów  z gwar-  

)>’ mos k i e ws k i c h  zab r any ch  przez ko rpus 
■U'nvei'a f " U m h U k i ^

j °s t atn :óy dw ud n io w ćy  bi twie  by l i byśm y  
’eprZJIacie,0vvi p rzesz ło  100 a r m a t  z abra l i ,

i i  n ie  szybka iego po s z r u e  ucieczka.  Ula
7-a ta r a o w a n  a « . « , ) .  , ,

g a ł t ownosc i  n a sz ły  p o g o n i > 
wozy a m m u n i Cv, na . . * r *

. y j n e  1 ‘aszczyki  uciekaięcy v? 
poprzek s tawial i .  * J

Do wia du i emy  sie
v ) wczoray pochwycono  

‘ zp iega ,  k tóry u w ia d oa i . j  b„a  «v  r- ■
V}) . ‘ W a w r e m  Gen*
' " a r a ,  o ma i ęcy m nas t an , ć  1

. ?P 'C a t t a ku  na iego
, l anowisko.

D . i .  4 b. *
, n "  “ S « ' e Pi z j , . c , e l t m , d  ■ B M U U

n a r o d o w y m  widowisko  be zp ł a tn e .  N a  f igu-  
r an tó w  w b ra ku  żo łn i e r zy  polskich użyto  n i e ­
wo ln ików  ro s sy y sk i rh , którzy n i e  n .ogl i  się 
poj ęć  z r ado śc i ,  p ierwszy raz widzęc t ak  l i ­
czne  1 w es o ł e  zg r omadzen i e .

W ie c z o re m  rzęsisto o świecono demy  stolicy: 
u w a ż a n o ,  że  ko nsu l  aus t ryacki  i l l u m in o w d l  
swoie m i e sz kan i e .

Dn ia  5 b. m  zn ow u  cięgle  p r z ep r ow adz an o  
przez  mos t  do War szawy  n i e w o ln i k ó w :  m i a ­
nowici e  z r o zm a i t y ch  p u łk ów  jazdy.  L i cz ba  
i eńców w rappo rc i e  u r z ęd o w y m  podana przez  
nacze l neg o  wodza y  iest za m a ł ę ,  de tęd bo ­
w iem  z 3ch  dni  b o i u ,  m a m y  ich iuź 11,500.

Na N u r z e  znis zczono mos ty ,  i ob sa i zono  
p rzep rawy  : gwar dy e  r  e tak  ł a t wo  będę  m o ­
gły po ł ęczyć  się z D yb ic ze i n .

J akże  wyższem i s z luche tn i eyszem iest  po ­
s t ępowan ie  nasze  w całey ob ecne j  wal ce  na d  
d u m n e  zacho wan ie  się n ieprzy laciela ! J akęz  
sk romnośc i ę  nacech ow any  i e s t ,  ostatni  r ap -  
po r t  polskiego w o d z a ?  J t ć e n  z wie lk i ch  czy­
n ó w  swo ich  wo ienn yc h  , n a w e t  ubocr  ie ni® 

p rzyp i su j e  sobie , m e  powta rza  >• ch e łp l iwo-
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4c'i> iak  D y b l c z :  “ sam po b i eg ł e m t a m ,  sam 
p o p r o w a d z i ł e m :  woysko  na  móy us tny rozkaz 
ude rz y ło , ,  i t. p. ale zwyc i ęz two  p r zyzna  e w 
ogólności  m o ż n e m u  i d o k ł a d n e m u  w y k o n a ­
n i u  ro zp o r z ą d z e ń ,  on  który życie  swoie  ty le-  
k r o ć  w dn i ach  t ych  p a m i ę t n y c h  na r aża ł .  P r zy ­
puszcza  w wodzu n i e p r z y  lacielskina przezor .  
nośc  i r ozw agę  , k tó r ey  pewno  n i e in i a ł ,  uy- 
nauie na w e t  n ie iako u m y ś ln i e  św ie tnośc i  t ry­
u m f u ,  o ś w i a d c z a n e ,  że gęsta m g ł a ,  n i e  da­
ł a  p r zec iwnikowi  rozpoznać  naszy ch obrotó w; 
i ak  gdyby s a m wstydz i ł  się za n i e g o , iakby 
c h c i a ł  s a m w y n a l e ś ć ,  ś rodek  obrony . Po dy­
p lo m a ty c z n y c h  ro z m o w a ch  z D y b i c z e m  , kib­
l e  t a n  tak zu ch  wale, t ak  n ieprzyzwo ic i e  p r ze r ­
w a ł ,  S k r z y n e c k i  z u ś m i e c h e m  wyższey du-  
i zy ,  n i epoczut  na w e t  ob razy ,  a z o r ężem w 
l ę k u ,  pokazał ,  co p o w ie d z i a ł ; “j a k a  test p o ­

l i t y k a , Polaka ż o ł n i e r z a .  „
W dn i u  30 z. m.  j e n e r a ł  Sacken  n a p ro w ad zo ­

n y  p r zez  dróżn ika  Anton iego  D . i r ew sk ug O  
n a  g łó w n ą  kwa ter ę  j e n e r a ł a  dywizy i  U m i ń ­
sk i ego  w R ó ż a n i e ,  s t aną ł  na l e w y m  brzegu  
N a r w i ,  pod s a m y m  R ó ż a n e m ,  z k i l k om a  a r ­
m a t a m i  d w om a  sz w ad ro na m i  tazdy i nieco 
p iecho ty .  A rm a t y  n iep rzy j ac i e l sk i e  j a k k o l ­
w ie k  t uż  na p r zec iw nym  brzegu  Na rwi  posta­
w i o n e ,  bliski  bardzo s t rza ł  do naszych  m i a ł y ,  
dz i ęm n i ezr ęcznośc i  a r t y l le ry i  n ioskiewskiey 
Żadnóy mowyrządz i ł y  s kody,  gdy t y m cza sem  
dw ie  a r m a t y  z bateryi  ma ior a  j a s z o w s k i e g o  
p a  p r a w y m  brzegu  pos t awione ,  z z w y k ł y  a r ­
t y l l ery i  polskiey z i m n ą  k rw ię  i z m n i m o ś c i ą  
i z t uk i  k i e r o w a n e ,  w k Iku s t r z a ł ach  i ednego  
kap i t aua  z io i ł y  i dw óch  of i icerow r an i ł y ,  z 
k tó r y ch  leden  ręką  a drugi  nogę ut rac i ł .  Szpi eg  
o Którym >vyzay m o w a ,  przez woyska nasze 
Uięty,  pod są i wo ieuny o i dany . szub ien i cy  

u k a r a n y m  został .  vV chwi l i  uięcia  onego  s i a ł ,  
u . h o d z ą c  p rzed K r ak us am i ,  duka t am i  od j e ­
n e r a ł a  sacneu  otrzy u i n  ca i  , iecz wy bieg t e n  
n iu oc i l i ł  g o :  poczciwi hr^Kusy Oowiem po- 

i -|,t i i  o l  śc igam* go u i e o d p r o w a d z e n i , i a -

dney  na duka ty  n i ezwraca i ąc  u w a g i , dości­
gn ę l i  i uięl i  go ;  by ł  to d aw a y  wo j sk ow y ,  
szedł  na śm ie r ć  z z i m n ą  k rw ią  i co dziwn iey-  
sza w chwil i  exekucyi  odezw a ł  się w te swo- 
wa : “ lep i eyb y  z  Polską stało  , g d y b y  w s z y ­
stk ich ' podobnych i a k i a  s z e h n ó w  p ow ie s zo no . , .  
W  ogólności  s t a rozakonn i  i dróżnicy nayni e  
chę tn i e yszy mi  sp r awie  n szćy się ekazui ą .

O de b ra l i śm y  z obozu wa lecznego  j ene r a ł a  
Umi ńsk i eg o  , n as t ępu iący  opis :

W  dn iu  4 kwie tn i a  r. b. j e n e r a ł  dywizyi  U- 
m iń s k i  dowiedz iawszy s i ę ,  źe  n iep rzy jac ie l  
p r zep ra wi ł  się przez  N a re w ,  wysł a ł  pod mia-  
sto to r oz poznane  z łożone  z d w ó ch  s zwadro­
n ó w  p u ł k u  3go s t rze lców k a n n y c h  pod kom-  
m e n d ą  pu łk o w n ik a  D l m k i e g o .  Rzeczony  p u ł ­
ko w n ik  do p u n k t u ,  w k tó r y m  p rzep rawione  
przez  N a re w  oddzia ły z i e y b - g w a r d y i  h u z a ­
rów i d ragonów z n a j d o w a ł y  się,  s am na cze­
l e  i ednego  p lu to nu  n a t a r ł  na d r a gonów,  gdy 
ty mc za se m  po ruc zm ko  wi z 3go s t rze lców k on ­
n y c h  Henkie l l  na  huza r ów  na t r zeć  rozkazał -  
N iep rzy j ac i e l  rozbi ty p i e r zchną ł ,  i częścią w 
r z e k ę ,  częścią w ł ódki  nad b rzeg i em p rz y g o ­
to w an e  r zuc i ł  s i ę;  lecz  i t a m  w ma łey  t y lko 
l i czb ie  o sa l en i e  z n a l a z ł ;  pu łków:  Chlapui t ' -  
i k i  b o w i e m ,  spuściwszy się pod gę s ty m o 
g n i e m  t ak  uchodzącego lako też na l e w y m  
brzegu N a rw i  s toiącego ni ep rzy l ae ie l a  z s zwa­
d r o n e m  1 p u ł k u  3go st rzel :  k o nn yc h  nad s i ­
m ę  r z e k ę ,  dok ończy ł  k l ę s k i ,  zatapiaiąc ki ł  
ka ł ó de k  w k tó ry ch  znaydowal i  się p u łk o w ­
n i k ,  4 c h  of ł icerów i ki lk unas tu  ludzi .  P u ł ­

kow n ik  Dłusk i  , k t óry z roz t ropnośc i ą  i śm ia ­
ł e m  p ro w a dz e n i e m  g łó wn ie  do pomyś lnego  
sk u t k u  wyprawy  tey p r z yczyn i ł  się , dostał  
s t rza ł  w fu r a że rk ę  przy nac i e r an iu  na d rago­
nów spi eszonych.  Wszys tk i ch  do wyprawy  
tey na leżących  w y m ie n i cb y  n a l e ż a ł o ,  chcąc  
oddać  sp r awied l iwość  zapałowi  i mę z t w u  1 
i ak i em r zucd i  się na n i ep rzy jac i e l a  , który 

o kroków dzies ięć  szarzę do f ro n tu  swego ptz j* 
puściwszy i dawszy g m a  z ka r ab inków,  natat -
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c r y w o ś c i  u d e r z s n :a  n a s z y c h  w y t r z y m a ć  n i a  
po tr a f i ł ;  oprócz za top ionych  we d łu g  zaznan i a
i eńców p u ł k o w n ik  Lansko i ,  4 off icerów i k i l ­
k u n a s t u  ludzi  * n iep rzy jaci e l  st raci ł  w zabi­
t ych  2 officetów i 40 podoff icerów i żo łn i e r zy  
p o l e g ł r c h  na placu,  z ab ranych  zaś w n i ew o lę  
ł j u n k i e r  i ćo 30 ludzi  oraz koni  do 50.  Ciź 
ierioy w y z n a j  , iż j e n e r a ł  ko in m e nd e r u i ąc y  
dy wi zyą N o s t i t z  , który Się na pr awy  brzeg 
N a rw i  p r zep rawi ł  , z a l edwie  na ł ódce  uyść  
zdoła ł .

P u ł k  3ci S t rze lców k o n n y c h  dowiódł ,  iź z 
k s ż d y m  nay w a l e c zn i e j s z ym  z pu łk ów  naszych  
'  r ówni  s t a n f ć  potr-.fi ; dowiódł ,  iź wie ia- 
h i m  pos t ępować  t o r e m,  by ws po mni en i e  iego 
s t a ł o  się s t rasznetn n ieprzyjac i e lowi-

St ra ta  nasza w powyźszey u t ar czce  ogranicza 
rżę na i cd ny m  z a b i t y m ,  i Gciu r a n n y c h  żo ł ­
n ie r zy .

Z a s ł u g u j ą  r a d e w s z y s t k o , w e d łu g  r a ppo r ł u  
J e ne ra ł a  d y w iz j i  Umińsk ie  go  do N acze lnego  
W od za  p r ze s ł ane go ,  na zaszczytne  w tey u-  

t a r czc s  ws p om ni en i e  po r uczn ik :  Henkicl l ,  pod- 
pOiticJMii y T y m o w s k i  i R a s z e w s k i  z puł t rn  
3go k on n y c h  s t rze lców.

Pod ' fficer z lego p u ł k u  G a b r i e l s k i  w 
szarży dwa  razy cięty,  rnęztwo swoie do 
Zuchwałości  posunął .  C h lu b n i e  t akże  ws po ­
m n i e ć  należy o żo łn i e r zach  z tego p u łk u  
W c i ż y c h o w s k i m , Baliku,  Chęcińskim,  i Kup i l i -  
Skini ,  k tórzy odznaczyl i  się swoią  odwagą.

kap i t a n  K o s i ń s k i  na czele  ko m p an i i  s t rz el ­
ców pieszych kal i ski ch dz ie ln ie  wspi er a ł  tę 
vv) pra wg. Ofl icer  t en  dał  n i ezaprzeczone  
dowody swoiego m ą z t w a  i dzielności .

l a k  w i ę c  o w a  t y l e  ś w i e t n a  g w a r d y a ,  n a  
k t ó r e y  m ę z t w i e  i d z i e l n o ś c i  n i e p r z y laciel c a ­
ł ą  s w o i ę  p o k ł a d a  n a d z e i ę  , d o ś w i a d c z y ł a  za 
p i e r w s z o n i ,  c h o c i a ż  w  d r o b n e j - c z ę ś c i  s p o t k a ­
n i e m ,  za z z i ę z i wu i n a t a r c z y w o ś c i  i a z d y  na- 
s z e y  c z o ł a  s t a vv, ć  n l 0 p o t r a f i .

Im-  t Jua  z Pu łku  I g o p  echoty l i niowcy  Za-
przez J en e ra ł a  dj  wizyi 

U m u y ^ e g o  z s z czu p t , , . ^  o d d l j ł ł e i n  p0 ,A„dzy 
' 1 Bug w zo rem - - 'N

n u n i i .  O t l i - e r  t en  z uzdz
par tyzan tów nazwać  

w yc zay ną  z r ęczno­

ścią i śm ia ł o śc i ą ,  raz  wpada  W środek nie-  
przyi ac ie l a ,  to  zno wu  działa  w f l ankach  lub  
t y ł ach  iego,  wszędzie  przynosi  m u  u szczer ­
b ek ,  wszędzie  u rywa ;  d n i a  p rawie  n i e m u  w 
k tó rymb y  n i e uc i e r a ł  się z n i ep rz j  iac;e- 
le rn , n ieodniós ł  nad  n im  ko rzy śc i ,  w któ- 
r y m b y  m e o i e s ł a ł  do g łówney  kwa tery  za ­
b r an yc h  m u  n i e w o ln i k ó w ,  s ł o w e m  n i e m a ,  
w  k t ó rymby  odznaczai ącey się czynności  od­
wagi  i zna iomośc i  sztuki  wo ienn ey  n ed ił  
dowodu .  —  W os ta tn i ey  p rzed k i l k u  d n i a ­
m i  z rob ioney  przeciwt to n i ep rzy jac i e lowi  do 
Ch rz c i a n k i  na l e w y m  b rzegu  w y pr aw ie ,  j ak ­
ko lw ie k  t enże  kap i t an  o d dz i a ł e m  swej  iazdy 
28 koili t y l ko s i l n y m ,  pod do w ódz tw em  po­
ruczn ika  z p u ł k u  Maz u r ów,  T r z c i ń s k i e g o , n a  
n i e ró wn ie  m o cn i e j s ze go  kaza ł  ud e r z yć  n  a 
p r zy j ac i e l a ,  zu p e ł n e  i ednak  odn iós ł  zwycięz-  
two  i r ozproszy ł  zup e łn i e  n i ep rzy iac  ela , u- 
biwszy m u  ro tmi s t rza dowodzącego  s zwadro ­
n e m  i wziąwszy 40 ludzi  do n i e w o l i ,  z u ­
pe łn i e  rozp rószy ł .

Ci ąg le  mnó s t wo  r o z m a i t y c h  wieści  bl»g« 
po stol icy.  P o da i e m y  z n ich  t e ,  k tór e  są 
podobni eysze  do prawdy:  źe J e n e r a ł  l ir.  Pac  
przeszed ł  Wis ł ę  ze swo im ko rp us em,  i źe o d ­
działy iazdy wys łane  na  lesvo od Ka łu szyna  
zn is zczyły  mos t  ł yżwow y  na B u gu  , który  
m i a ł  s ł u ży ć  g w ar d yo m  do przeyścia wPodlask ie .

G w ar dy a  N a rodowa  i O o y w i t e l e  s tol icy,  z 
w ła s nego  na t c h n i en i a  i podohme  lak to c zy ­
ni l i  w p a m i ę tu y c h  dn i ac h  między  20 i 2 ó 
L u t e go  , z b ra t e r ską up rzeyu iośc i ą  zna czne  
przes ła l i  do obozu  ryce r zy  naszych  za s i łk ,  
poświęconey i zwyk le  w dni  świąt  Wie lka no _  
cn y c h  uźy W3ney źy wności .  C z ło nk ow ie  G w a r  
dyi Na rodowey ,  przyięl i  na s iebie Iey odsta 
wą  na inieysce bom i r a z e m  obowiązek  za 
b n o a  na powrót  bron , k t ó r ą  n t edoł ęźna -  
rę aa  wrogów n a s z y c h ,  bo n ie  walcząca tak  
my  za nayczyst szą  sp r awę  wolności ,  i n i e ­
podległośc i  oyczyznv ,  na zawsze w y p u ś c i ł a . —■ 
Je d en  z Cz ło nk ów  t i wa rd y i  Na rodowey ,  w r ę ­
czył  na s t ępuj ące  p 'S :no:
O j  iVgo P u ł k o w n ik u  C h r z a n o w s k i e g o  S z e f a  

G tourne g o  S z tabu .
G w a rd y a  Norodowa podziela '  i ć z wszys tkimi  

Oby wat el ami  s tol icy,  źy wuy r idości uczuc ia ,  iż 
t i k  św ie tne  n o w y ch  z w y c i w  l aury okryły  w 
os t a tni ch  i na zawsze  pam ę tnych  dn i ach  zesłego 
t y g o d n i a ,  skron ią  m ę ż n y c h  iey współbraci  
żo łn i e r zy ,  pra git io zas . łk ie in  św ięconego  po ­
k a r m u ,  który do obozu prze syła ,  dowie ść  : m 
lak dalece  i ch  ko ch a ,  tak chę tn i e  sv kaź  Iey 
pol r zebio  goto wa byłaby z w a l e - z u e m ; , osta­
t n i m  dz ie l ić  się ch l eba  k a w a ł k i e m .
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Gw ard ya  Na ro d ow a  da ie  m i  p r z y t em  to n a ­
d e r  p r z y i e m n e  i iuż z me go  wła snego  serca 
wyp ływ a ją ce  p 1 le cen ie  , ab ym  u k o c h a n e m u  
Wodz ow i  N a c z e ln e m u  s t aropol sk im zwyc za ­
j e m ,  s zczęś l iwych  św ią t  zma r t wy chw s t an i a  
pańsk i ego  powinszowa ł ,  i o świadczył  m u :  iz
boha t e r sk i e  czyny  iego,  pod ok i em stolicy 
doko nan e ,  nada iąc  nowy  blask orężowi  na sze­
m u ,  i pomzai ąc  d u m ę  wrogów oyczyzny ,  k r z e ­
p ą  naydroźsze  p rawi  ch  iey synów nadzie ie  
a ci znaiąc y» swym do dzie ł  rycerskiey p r ze ­
w od n ik u  zna rmonu ip '  ą  g " bogoboynośc ,  ś rmą  
ta mi  n i eza wod ne j  wieszczby dc niego pize-  
m ó n i c  głossy:  Kto z  Bugiem z  t y m  Bóg!
Racz W .  Szefie Sz t abu  w czasie w o l n y m ,  
odez wę  n in i eyszą ,  k tó r ą  ci c z ł onkowie  gwar -  
dyi  doręczą ,  okazać  Wodzowi  , i przyyrri  za­
r ęcz en i e  wysok iego  osobistego m eg o  powaza-  
n i a ,  z k t ó r em  dla c iebie  zo st awać m a m  za­
szczyt .  An ton i  H r .  Ostrowsk i .

Sena to r  Dowódzca  G .  N.
T ra n sp o r t  święconego  sk ł ada ł  się z k i l ku  

tysięcy garcy w i n a ,  mnós twa  s z y n e k ,  piecze 
n i ,  b a b ,  p l a c k ó w ,  ko łaczy ,  iay i t. p.

P o d ł u g  wiadomośc i  dz i s ie j s zą  pocztą nade-  
s z łych,  woyna  między F r -mcyą i Austry ą zda-  
ie się n i - u c h r o n n ą .  —  Prezes  Rady M i n i ­
s t rów P. P e rn e r  o świadczył  na mów nicy ,  że  
p r / e z  w króczen i e  woyska ans i rya tk i ego  do Bo- 
noni i ,  hono r  F r a nc y i  iest na ru szony .  N a t y c h ­
mi a s t  spadły papiery na g e ł d z i e ;  dn ' a  27 m a r ­
ca s tały  3 p rocentowe ,  47 fr. 70 cen t imów,  —  
Za nadeyśc i -sn  tey wiadomości  do Ber l i na ,  po­
wst ał  i na t am teyszey  g i e łdz i e  3  b. rn.  wie lk i  
pop łoch :  S iaa t s s chu ld sche ine  spadły z 86 /2  na 
8 1 ;  Anglo- rossysk i e  z 91 /2  na 85j2, '  Akcye  
b a n k u  aus t r .  z 665  tal  na 610;  nasze listy za­
staw n a ,  s tały 67,  a o 1 lig- udz i a ł ,  42 ta l a ry .

G.-.zeta r ządowa pruska  donos i p od ł ug  l i ­
s tów z Królewca da tow any ch  dnia  28 marca:  
iź t am  odeb rano  od g r an i c  r o s sy i s k a h  wia ­
dom oś ć  o powst an iu  w y b u c h ł e m  w gube rn i i  
Wi l eńsk ióy  Powst ańcy  pod ług  l is tów tych 
wzięl i  odeb ran ą  im  dawnióy  . v* R o i n y n i e  z a ­
chowane.  b r "ń  i posuwal i  się do Uurborga z

kąd wie lu  mie szkańców sch ron i ł o  s>ę do grit* 
nic p rusk ich .  W pochodz ie  ku  Ju i bo rgo w i  
powstańcy odpar l i  wys ł any ch  p rzeciwko  so- 
* ie Kozaków.  D jn os z on o  z Ty lźy : że l oko ło  
T au ro g ów  obi awi ło  się powstani e,

W  Bydgoszczy ,  zawiąza ło  się t owa rzy s tw a  
d la  wspi er an ia  i le możności  sprawy Po lskióy.  
P e w ie n  du c h o w n y ,  iak pisze gazeta H a m b u r -  
skn , stoi na cze l e  t o w a rz y s tw a ; rząd P rusk i  
m a  o n i e m wiadomość.

W Mińsku  i Ka łu szyni e  w m ie szk an i a ch  
off icerów Rossy iskich znal ez iono  V7 ieie d r u ­
ko w any ch  odezw D y b i c z a  do Po laków,  o raz  
na yn ow sze  gazety P e t e r sb u r s k i e ,  w  k t ó r y t h  
iest ogłoszono źe Cesa rz  Mikoł ay  ozdobi ł  or-  
de rom  Or ł a  Bi ał ego j ene r a łów  Pohlena  i To /-  
la,  r ozdał  oraz w ie lu  of f icercm Rossyyski rn  
Ordery S. S t an i s ł awa  Mass wszys tkich .

(  Nades ł .  )  — Jedna  t ylko Wista  okazał a s i p 
siałjt a l i a n tk ą  sprawy Polskie}’. Zag rzana  du -  
i h e r n  wolnośc i ,  z rzuc i ła  z s iebie  w sem cza* 
f f t a  l odowe  które  ią k i ęp o t r a ł y ,  i ca ła  wy* '  
l ana  dla d ora Sa rm a tó w  aź  do epoki  S a m o ­
dzie lności  Wodza Sk rzyneck i ego  pot ężni e  R y ­
cers two  Polskie  wsp ie ra ł a .

J u ż  G en iu sz  p r zewodniczy  hnfeoir .  naszym? 
P ł y ń  więc spokoyn i e  w z w y k ły m  sw y m  za ­
k re s ie  s z l ache tna  Przy iacio łko !  —  Nar ód  Pol ­
ski s am sobie i T w e m u  p rz y m ie r z u  zosta­
wiony ,  rok  roczni e  obchodzi e  będzie  p a m i ą t ­
kę  przychy lnośc i ,  i aką  M u  ty iedyn ie ,  z. icna 
Wisło!  w nieszczęściu okazał aś .  j ,  P.

Moska l e  za G a r w o l i n e m  zostawil i  10 dzint  
w b ło t a ch :  D y b i c z  cofa s ę  za W i e p r z ,  w
st ronie  k u  Mac i e jowicom:  Na  polach Maci e -  
i owicki ch ,  może  zayśc  s t anowcza b i twa:  i 
t am gdzie Kościus zko  w;  k r zyk ną ł  obGny  krw ią: 
F in i s  Polon iae ,  t r y um fu i ą cy  S k r z y n e c k i  za ­
w o ła :  P o l s k o !  z n u r t w y c b w s t a ł a ś  !...,

VV tey chwi l i  otrzy m a i  śrny pew ną  wiado ­
mość ,  za k tó rey  rzeczywi s tość  za r ęczamy,  ż» 
a rmia  Polska sp i e sznym ninrszi m  uda ła  s ę  
ku  B ia ł e mus to ko wi ,  c e l em ude rze n i a  na g w ar -  
dyie  Rossyyskie  t am  zebrane,  i zn es i en i e  tóy 
reszty wyborowego woyska Cesarsko-Rossyy-  

. skiego.  {Pul.  S u k .')

D O  N I E Ś  I E  N  I A.
P r a w n i e  zaięte r u c h o m o ś c i , jako t o :  kocz s t ary ,  s t o larszczyzna,  sukn i e  m ę z k i e  , kobiece ,  

naczynio f amnsowe,  p o n  e l l anowe ,  z egary  ś c i enne ,  i i n n e  sprzęty d o m o w e ,  będą dnia 12 kw ie ­
tni a  r. b.  o godt :  10 z r ana  w Suk enmc a i  h  M. Krakowa  przez pub l i czną  licy tacyą sp r zedane ,—> 
Zaś  w d n u  1") t m.  i r. o godz: 10 r anne y ,  w mi e i  *cu r z e c z o n j m ,  r óżne m e b l e  ubiory i książki  
żyi l owsk. e : cł ięd kupna  ma  ący s t awić  się zechce  w m i e j s c e  i na t e r m i n  z gotowerni  p i en i ę ­
d z m i . — W Krakowie  dnia 9 Kwietn ia  1831 r.  D z in r k o w s k i  K. S.

Są dano  w komis* do sp r zedani a  u Pana West f a l ewicza  z ło tn ika  w iego własnej '  k a m i e ­
n icy przy ulicy b lo rya nsk  óy pod N r e m  5 0 6 , d w i e  wazy s r eb rne  nowe  bardzo p i ęknego fasonu,  
w guśc i e  p a r y z k u a  z ozdobami  w yz ł a c a a e m i  e n  uerme. i lc .  Wazy  t e  tanio sp r zedane  będ?*


